
Wycłiedjsl we wtoreK,czwar- 
tek  i sobotę. Ce sobota dołą- 

. n o n y  jest arkusz R o z m a i -  
*“ ś c l ,  pisma ku pożytkowi 
) '  awie. Prenum erata Ga­

lo ty  ./D odatkiem  i Rozmai­
tościami w y n o s i: na kw artał, 
dla odbierających w  samym 
Lwowie 4 zr: 48 k r . , na 
poczcie lwowskiej 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
poc7.taeh s zr. Kr. mon. 
li©nw. Prenum erata półrocz- 

wynosi dwa razy  ty le  co 
kw artalna.

W t o r e k

L W O W S K A .
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Dodatek do Gazety Lwow­
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i pryw atne. Z a 
um ieszczenie w  dodatku 
płaci się  od w iersza w  pół 
kolumnie (drukiem garm ont) 
za  pierw szy raz 3 k r . , a  za 
każdy następujący raz tylko 
po i  1J2 kr mon. konw. Za 
w iększe litery  płaci się  po­
dług tego, ile na zw yczajny 
druk obracbowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy .

9. listopada f l§ i9 .

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .  >

•adomości krajow e : Z  e L  w o w a.
W iadom ości zagraniczne: A n g l i j a :  P rze s ilen ie  

p ien iężn e  i stan  k ra ju .
F r a n c y j a :  W yrok sądu na osoby osltarzoue

o podiiiadanie m aszyn p iek ie lnych . —  P odanie  
o k lęsce Abd el-I{adera w państw ie Marokań- 
skićrn  okazuje  się fałszyw em .

S z w a j c a r y j a :  Głos G azety federacy jne j p rzy  
zb liżającej się w ojnie dom ow ej. —  Z b ic ie  po­
głoski , jakoby Pap ież  zam ierzał wdać się 
w w ydalenie Jezu itów  z Szwajcaryi. —  K ato­
lic k ie  kantony w zbran iają  się spe łn ić  rozpo­
rząd zen ia  se jm u .

P a ń s t w o  P a p i e r k i  e :  T reść  m oluproprio  
Pap ieża, o zaprow adzeniu  konsulty  Państw a.

P r u s y :  Proces przeciw  Tom kom  (Ciąg dalszy).
R o s y j a :  Postępy  cholery .
W iadom ości handlowe i  p rze m y s ło w e : Z e  S try ­

ja . —  Z O łom uńca.
Dodatek n a d zw y c za jn y : D oniesien ia  lite ra c k ie  

księgarn i p. M ilikow skicgo.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

(Piadesłanc.)
O dpowiadając zaszczytnem u zaufaniu  D am , 

o p ie k u n e k  T ow arzystw a  dobroczynności od ro k u  
1840  istn iejącego , k tó re  św iętym  je s t  naszym  
obow iązkiem  od upadku  c h ro n ić , p rzy ję łam  
u rz ą d  P rzełożonej tegoż T o w arzy stw a , z te m  
n iezach w ian e tn  p rzedsięw zięciem  , aby go jak  
najgo iliw ie j spraw ow ać, i tym  sposobem  usp ra­
w iedliw iając wybór szanow nych Dam , przynieść 
n ieszczęśliw ym  ja k  najw ięcej u lg i i pom ocy. 
W  tym  c e lu  odzywam  się do w szystk ich  serc

czułych  z prośbą , aby towarzystwo w spierać ra ­
czyli ofiaram i , ja k ie  im  dobroczynność ich  
wskaże, p rzesyłając je  JVV. I z a b e l i  h ra b in ie  
K r a s i c k i e j ,  k tó rą  u p ro s i ła m , aby w m ej 
n iebvtności zastępow ać m n ie  chciała. U bliżyła­
bym  D am om  ju ż  w pisauym  , w ątp iąc  , że n ie  
odm ówią w o b ecn em  tow arzystw a po łożen iu  
swego w sparcia i opieki.

H e l e n a  księżna P o n i ń a k a ,  
P rze łożona Tow arzystw a 

D am  dobroczynności w e Lwowie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
iWltdłfea BrjtaDUa 8 Ir lewad yj&
Z L o n d y n u  d n i a  22.  p a ź d z i e r n i k a .  

Z e  w szystkich  części k ra ju  nadchodzą c iąg le  
bardzo n iep o m y śln e  w iadom ości. R zecz n a tu ­
ra lna , że  zbankru tow an ie  L iw erpolsleego  b a n k u  
roya ł (w k tó rym  n ie  było n ic  kró lew sk iego  ja k  
ty lko nazw isko, i k tóry  p rzedstaw iał zwyczajny 
bank  akcyjów) , obudziło  je szcze  w iększą nie- 
spolto jiiość ; owoż b ank i w k ra ju  użyją w szel­
k ic h  sposobów  dla w zm ocnien ia  swego zasobu  
złota. K upcy L iw erpolscy u łoży li m em o ry ja ł 
z lic z u e m i podp isam i, który m ają doręczyć lo r­
dowi J o h n  R u s s e l l  z te m  ośw iadczeniem , 
że  rtow ary w szelkiego g a tu n k u  n ie  m ają  od­
bytu , jak  tylko w m ałych  ilościach , ż e n a w e x le  
i n a  na jlepszą  h ip o tek ę  n ic  m o żn a  naw et ze 
s tra tą  otrzym ać gotówki, a lb o  też  tylko w b a r­
dzo m ałych  kw otach. Z agraniczne ob sla lu n k i 
tow arów  i wyrobów fabrycznych  n ie  m ogą być 
w ykonane d la te g o ,  że  za p rzy ję te  na n ie  yvexle 
gotów ki otrzym ać n ie  m ożna. Z aufan ie  p raw ie 
z u p e łn ie  je s t zniszczone, a gotów ka w kroju po 
w iększej części je s t u su n ię ta  lu b  ukry ta ." M ogli 
oni byli do tego je szcze  dodać, że w ielu  z naj- 
p ierw szych  fabrykantów  lada d zień  zastanow i 
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swoje r o b o tę , a to  d la  n iem ożności w ypłacenia 
tygodniow ych sw oich w ydatków , gdy* w szelka 
sprzedaż je s t  zaw ieszona. —  C ios, jak ieg o  do­
znały w szelk ie  operacyje h a n d lo w e , je s t  w sa­
m e j rzeczy  tak  w ie lk i , że n ie ty lko  n iebędące  
w  s tan ic  p łacen ia  , a le  naw et z u p e łn ie  bogate 
dom y b ę a a  zm uszone zastanow ić swoje wypłaty. 
W  krajow ym  k ap ita le  , o ile  s ię  takow y p rzez  
obiegow y p ien iądz  w ro zm aity ch  fo rm ach  p rzed ­
staw ia, n astąp ił m orsk i odlew , a pływ ające p rzed ­
te m  olbrzym y handlow ego oceanu  , lezą  teraz  
bezw ładne  i n ie ru ch o m e  na m ie liźn ie . P rzy­
czyny tego p rzes ilen ia  m ają  w n iek tó ry ch  w zglę­
d a c h  rea ln y  powód, a le  one pogorszyły się  n ie ­
z m ie rn ie  p rzez zn iszczen ie  k re d y tu , k tó ry  je s t  
spraw ą w iary i zaufan ia . K raj te n  n ie  zubożał 
i s to tn ie ; o peracy je  jeg o  n ie  zm niejszyły  się 
rzeczyw iście; naw et bogactw o w ang ie lsk im  
b an k u  i wydawanie obligów  n ie  zm niejszyły  się 
z n a c z n ie ; a le  każda rzecz  je s t  w sw oim  czasie 
tć m , za co ją  m a m y , a m y  żyjem y tu ta j teraz 
tak , jak  gdyby w szelk ie  w e x le  były z łe m i , i jak  
gdyby w szelk ie  h ip o te k i żadnej w artości n ie  
m iały . Je s lto  rzeczą  godną u w a g i, że w tym  
k r a ju , w k tó ry m  użyto tok w ie lk ie j rozw agi i 
p rak tycznego  dośw iadczenia do rozw iązania w ie l­
k ic h  p rob lem ów  ekonom iczne j u m ie ję tn o śc i, 
n ik t  n ie  u m ie  z pew nością i dokładnie wykazać 
przyczyn  tego sm u tn eg o  zjaw ienia, an i leż po­
u fn ie  n ie  p rzep o w iad a , ja k i to ob ró t w eźm ie. 
W idoczna je s t  rzeczą, że  rząd czuje się być b e z ­
silnym . Z apew nia ją  m ocno, że  S ir R o b e r t  
P  e e 1 zam ierza zaprow adzić n ie k tó re  zm iany 
w  sw ojej ustaw ie banków , a le  ja  w ątp ię  o tćm , 
tak  p isze  k o re sp o n d en t Allgem. P re u ss . Z eituny, 
gdyż ja  uw ażam  tę  ustaw ę za głów ną kotw icę pań­
stw a, p rzy  k tó re j k redy t narodu  tę  b u rzę  p rze ­
trw a. L ord  J  o h n  R u s s e l l  i Si r  C h a r l e s  
W  o o d t  n ie  użyją żadnych  zaradczych środków . 
A le  je ż e li te n  u c isk  jeszcze  d łużej po trw a , 
tedy  n ieb aw em  w ynikną z n iego  in n e  n ieb ez ­
p ieczeństw a. P rzerw an ie  roboty  przy  n iek tó ry ch  
k o le jach  że laznych  i zastanow ienie  roboty  po 
m ias tach  fabrycznych, wywołają zapew ne m ię ­
dzy lu d e m  rozruchy . N ic n ie  je s t  bardzie j po- 
dobnern  do p raw d y , ja k  t o , że zim a i niezw y­
czajny ucisk  czasu , obudzą w A nglii tak iego  
d u ch a  n ieposłu szeń stw a , jak iego  naw et wysokie 
ceny zeszłego ro k u  wywołać n ie  zdołały. —  
IV Irlandy i je szcze  gorzej sto ją rzeczy. L u d  
w iejsk i zaczął tam  ju ż  w łaścicie lom  dóbr a n a ­
w e t w łasnym  księżom  zabierać  bydło i żywność. 
P u b liczn eg o  p o rząd k u  n ie  m ożna tam  ju ż  u trzy ­
m ać  , ja k  ty lko w ładzą wojskową , owoż w krótce 
b ęd z ie  tam  m ia ł rząd  zu p e łn ą  anarch iję  do p o ­
konania . Śród w szelk ich  tych  okoliczności zdaje

s i ę , że lo rd  J o h n  R u s s e l l  uzna za rzecz 
k o n ieczn ą  zw ołać p a r la m e n t;  jak o ż  n ie m o ż n a  
zap rzeczy ć , że  w ta liiem  p rz e s ile n iu  , ja k ie m  
je s t  te ra ź n ie js z e , m ów iąc w ogóle , cały kraj 
pogląda w ięcej na  S ir R o b e r t a  P e e l ,  jako  
s te rn ik a , k tó ry  m a kierow ać o k rę te m  państw a, 
n iż  na teraźn iejszy  gabinet.

Francyja.
Z P a r y ż a  d n i a  23.  p a ź d z i e r n i k a .  

Sąd policyi popraw czej w ydał dn ia  16. paźd z ie r­
n ik a  w yrok na  19 osób , k tó re  były oskarżone 
o podk ładan ie  bom b pękających  , tudz ież  o za­
kazane  zw iązki i sporządzanie w o jenne j a m u ­
n ic j i .  Sześć z ty ch  osób uznano  za n iew inne, 
a re sz tę  skazano na k arę  w iez ien ia  od sześciu  
m iesięcy  aż do cz te rech  lat.

Poniew aż w yrzeczona p rzez  Królowa I z a b e l e  
am uesty ja  n ie  zaw iera żadnego w yjątku , w iec 
od 1. listopada n ie  będą ju ż  hiszpańscy em ig rańci 
pob ierać  w sparcia od fran cu zk icg o  rządu .

Najnow sze don iesien ia  z państw a M arokań­
sk iego  (um ieszczone w d z ień n ik u  M oniteur al- 
gerieri) , n ie  po tw ierdzają  w cale  podania  o zu ­
p e łn e j k lęsce  A b d - e l - K a d  e r a ,  k tóry  z a ­
w sze je szcze  w Ryfa g roźne  stanow isko p rzec iw  
Cesarzowi M arokańsk iem u za jm u je . A tak  Cc- 
sarz ten  n ic  je szcze  stanow czego p rzeciw  Abd- 
el-K aderow i n ie  wykonał.

Szwąjcaryja,
Federacyjna G azeta  z dnia 19. p aździernka  za­

w iera  następu jący  a r ty k u ł : »Z obu  stron  biorą
się  Szw ajcarow ie do o ręża , a w ybuch  zgubnej 
dom ow ej wojny zbliża się z każdym  d n iem  co 
raz  bardziej. S e jm  je s t  zgrom adzony , a je ź li 
n a  n im  dw anaście stanów  pow ezm ą ostatecznie 
uchw ałę  użycia o rężnej p rzem ocy przeciw  sie ­
d m iu  k a n to n o m , w tedy w edług  naszego p rz e ­
konan ia  , i w ojna je s t  w y p o w ied z ian ą , choćby 
zew n ę trzn e  s ta rc ie  się  n iep rzy jaźnych  b raci 
jeszcze  p rzez  k ilk a  dni lu b  tygodni się p rz e ­
ciągnęło. A le n im  ta  w ojna nastąp i , m y n ie  
p rzes tan iem y  powstawać na tę  po litykę  , k tó ra  
zam iast ratow ania , ch ce  zakrw aw ić ojczyznę. 
Gdy w ojna przyjdzie, w tedy w iem y dobrze, że 
m u sim y  m ilczeć  , aż pokąd n ie  spe łn i się  p rz e ­
znaczen ie  , k tó rego  po tężny  głos p rzez  w ypadki 
p rzem aw ia. —  Z ew n ętrzn a  Szwajcaryja u w ie ­
dziona p rzez radyka lnych  przew odźców  , ch ce  
w ew nętrzną  Szw ajcaryjo w ojsk iem  obsaczyć.—  
O nato wypowiada w ojnę. A dlaczegożto? D la ro z­
w iązania osobnej ligi , k tó ra  bez ro z lew u  krw i 
sam a się  ro zw iąże , skoro w Szw ajcaryi sp raw ie­
dliwość i federacy jne  ustaw y w ykonyw aue beda ; 
d la  w ypędzenia Jezu itó w  z k a to lick ich  kantonów ,
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co drogą p rzem ocy je s t  n ie  do o siąg n ięc ia , 
choćby n aw et na  to zezw alało praw o fcderacyi; 
d la  p rzyw iedzcn ia  do sk u tk u  now ej federacy j­
n e j konsty tucyi , o k tó re j jeszcze  n ik t n ie w ie 
(p rócz  ta jn y ch  naczeln ików  rcw olucyi), w c ie m  
ona m a zależeć ? I za tozło m a się te raz  lać  
k rew  S zw ajcaró w , za tożto m a  się  cała Szwaj- 
caryja w najw iększe zam ieszanie  p o g rąży ć , za 
to  m a  się  sprow adzić na ojczyznę niew ym ow ne 
n ieszczęście  ? Jestto  rzecz  n ie  do uw ierzenia , 
a je d n a k  wyrok dopustu  wzywa i n ie  puszcza 
z sw ej d łon i tych  , k tó rzy  m u  rę k ę  podali. W y 
m y ś lic ie ,  że  nadszedł d z ień  ro zs trzy g n ięc ia ; 
że  je d n o  strońnictw o m u si odnieść zwycięztwo; 
zc  albo cała Szw ajcaryja m u si się stać rady­
k alną  , m u si w szędzie p rzy tłu m ić  opozycyją, 
z łam ać opór daw nej, p ierw iastkow ej Szw ajcaryi 
i podbić j ą ; a lbo  też cala Szw ajcaryja m usi się 
zam ien ić  w reakcy ję  i w szelkie u tw ory nowszego 
czasu, m uszą znow u zaginąć bez  zostaw ienia po 
sobie  śladu. R ozczarow anie będzie  zapew ne 
w ie lk ie . T a k ie  panow anie strońn ic tw a , ja k ie  
zam yślają zdobyć rad y k aliśc i, je s t n iep o d o b ień ­
stw em . N atu ra  Szwajcaryi w yrzuca je , dopóki 
jeszcze  w n iej je s t  siła  p ierw iastkow a. R ów nież 
obawiać się n ie  m o żn a , że  Szw ajcaryja zuow u 
rcaltcy i p rzypadn ie  i że  d u ch  now szego czasu 
bezpoży teczn ie  i bez  w pływ u około chore j 
Szw ajcaryi p rzem in ie .*

G azeta  katolickiej S z tca jca ry i  z dnia 13. 
paźd z ie rn ik a  zaw iera następu jący  a rty k u ł : R oz­
chodzi s ię  pogłoska , jakoby  Jego  E x ce lency ja  
apostolski N uncyjusz w Szw ajcaryi odebrał 
z R  z y m  u  d ep eszę  te j t r e ś c i : że , skoro  Sejm  
ogłosi w ojuę , tedy  on upow ażniony  je s t zażą­
dać im ie n ie m  aposto lsk ie j stolicy, aby Je z u i­
tów  ze Swajcnryi to  je s t  z s ied m iu  kantonów  
w ydalono. Jesteśm y  n in ie jszem  um ocow ani do­
n ieść , że ta  pogłosko je s t  z u p e ln e m  kłam stw em . 
Z am iar tak ich  k łam stw  widoczny je s t  sam 
p rzez  się.

Z  B e r n y  d n i a  21.  P a ź d z i e r n i k  a .O d ­
roczony na  dn iu  0 . w rześn ia  r .  b . se jm  fede­
racyjny zeb ra ł sio z n o w u , aby się  naradzić  
nad osta tcczu cm  p rzyw iedzen icm  do sk u tk u  
sw oich poprzed n ich  uchw ał p rzeciw  siedm iu  
kato lick im  kantonom  (L u ce rn y  , Ury, Sehwyc, 
C n terw aldeń , Zug , F re ib u rg  i W allis) osobną 
lig ę  (Sonderbund) sk ładającym  *). —  W tym  
c e lu  odbyły aię ju ż  dwa posiedzenia, jed n o  d. 
18go a d rug ie  dnia 20go b . m . O to je s t re z u l­
ta t  ty ch  posiedzeń  :

Na posiedzen iu  d. 13. w niósł poseł k a n to n u  
Z u riich  :

* )  Co do tressi tych u ch w a ł, odsyłam y do G azety  
L w ow skiej \ r .  88. 101 i to7 .

1) Aby do każdego z rzeczonych kantonów  
wysłać po dw óch kom isarzy  z  grona se jm u  wy­
b rać  się  m ających.

2) Aby S e jm  w ydał odezw ę do tychże k a n ­
tonów.

3) Aby nieustający  kom isy! scjm ow ćj p o ru - 
czyć n iezw łoczne u ło żen ie  tak  instrukcy i dla 
rzeczonych  dop iero  kom isarzy se jm ow ych , ja - 
ko też i odezwy do siedm iu  k a to lick ich  kan­
tonów .

Powyższy w n io se k , k tó rem u  posłow ie k a to ­
lick ich  kan tonów  sprzeciw iali się  , wzięty na* 
reszcie  do głosowania, uzyskał za sobą zw yczaj­
na większość, 12% głosów ; w sk u tek  czego 
w ybrano p rzez  głosow anie kom isarzy do sied­
m iu  k a to lick ich  kantonów .

Na posied zen iu  d. 20. b . m . odczytano u ło ­
żony p rzez  koraisyję p ro jek t odezwy do s ie d ­
m iu  kan to n ó w , aby u ch w ało m  sejm ow ym  za­
dość uczyniły. T ę  odezw ę przy ję to  12%  glo ­
sam i. — T akaż  sam ą liczbą  głosów p rzy ję to  
•nstrukcy ję  d la  k o m isa rzy , k tó rć j treść  je s t n a ­
stępu jąca  :

»Sejm  postanaw ia :
rF ed eracy jn y m  rep rezen tan o rn , k tó rzy  na m o ­

cy uchw ały z d. 18. paźdz ie rn ika  b . r. m ają  się 
udać do k a n to n ó w : L ucerny  Ury, Szwyc, U c- 
te rw alden , Z ug, F rey b u rg  i W allis, po leca  się 
aby zażądali od rządów  tychże kanionów  n a ­
p rzó d , by takow e wydaną p rzez Sejm  pod d n iem  
dzisiejszym  prok lam aey ją  n iezw łocznie  rozpo­
w szechniły  , a pow tóre , by z ja k  najw iększym  
pośp iech em  instrukcy jną  w ładzę zwołały. —- 
N astępnie  nakazuje  się r e p re z e n ta n to m , aby 
p rzed  tą w ładzą, a lb o , jeż lib y  po u p rzed iiiem  
rozpow szechn ien iu  prok łam acy i niezw łocznie 
zw ołano m iejską  g m in ę , aby takow ćj stosow- 
n em  p rzedstaw ien iem  treść  prok łam acy i ob jaś­
n i l i ,  i aby w ogóle p rzed  tem i w ład zam i, do 
k tó rych  w stęp o trzy m a ją , w d u ch u  te jże  pt*o- 
klam acyi działali. — N akoniec po leca  im  się, 
aby z ja k  najw iększym  p o śp iech em  swoje sp ra ­
w ozdania do se jm u  nadsclali.*

Z B e r n y  d n i a  22.  p a ź d z i e r n i k a .  Na 
posiedzen iu  sejm ow em  dnia 21. b . m . przy­
stąp iono  do w yboru jc n c ra ln eg o  sz tab u  fed e­
racyjnego. W iększością 12%  głosów obrano 
n aczelnym  w o d zem : pu łkow nika  D u f o u r ,  a 
szefem  sztabu : pu łkow nika  F r c i  - l l c r o s c .

Z  B e r n y  d n i a  23.  p a ź d z i e r n i k a .  D o­
szła tu  w łaśnie wiadomość, że kato lick ie  k a n ­
tony, p rzybyłych  do n ich  kom isarzy sejm ow ych 
p rzy jm u ją  z w szelk icm i p rzy n a leżn em i ho n o ­
ram i , a to l i ,  ani W ie lk ie  an i M ałe R ady k an ­
tonów  n ie  chcą się z n im i wdawać w żadne 
um ow y. T ak że  rozszerzan ie  odezwy sejm ow ej

4 *
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zakazane zostało p rzez  po licy ję , pod k a rą  vvi 
z ien ia .

Państwo Papiezkie.
D n ia  14. paźdz ie rn ika  ogłoszono w R z y ­

m i e  m otu-proprio  Jego Św iętobliw ości P a p ie ­
ża P i u s a  IX  o zap row adzen iu  k o n s u ł t y  
p a ń s t w a  , k tórego  treść  b rzm i ja k  n a s tę ­
p u je  : »Gdyśmy o k ó ln ik iem  ow oczesncgo se ­
k re ta rza  s tan u  kardynała G i z z i z dn ia  19. 
k w ie tn ia  b. r .  kazali o g ło sić , źe Maszą najw yż­
sza w olą je s t , z każdej prow iucyi pap iezk iego  
państw a w ybrać odznaczających się  i godnych 
zalety  m ężów  i zwołać ich  do R z y m u ,  było 
Naszym  z a m ia re m  utw orzyć z n ich  konsu ltę  
państw a i w tak i sposób obdarzyć pap iezk i 
rząd  insty tucyją , k tó ra  je ż e li  dziś u  innych  
rządów  i państw  je s t  pow ażaną , daw niej ju z  
k ra jo m  aposto lsk iej s to licy , d z ięk i jen ijuszow i 
rzy m sk ich  papieżów  , ch lu b ę  przyniosła . — 
P o tem  byliśm y m ocno p rzekonaui, że  gdy oso- 
by, k tó re  op iu ija  całych prow incyi poważa, b ę ­
d ą  Nas w spićrać sw ojem  zd an iem  i dośw iad­
czen iem , tedy te rn  łatw iej będz ie  N am  przy­
łożyć się s iln ie  do p u b liczn e j adm in istracy i i 
podn ieść  ją  do kw itnącego s ta n u , do k tórego  
z w szelką starannością  i stanow czą w olą przy- 
p rew adzić  ją  chcem y. — Oto je s t c e l , k tóry  
z  pew nością osiągnąć potrafim y, gdy m ocne Na- 
aze  postanow ien ie  b ęd z ie  postępow ać spó ln ic  
z pow szechnem  u m ia rk o w an iem  um ysłów , k tó ­
re  spoko jn ie  czeka na zbiory zasianego ju ż  
z iarna , i ca łem u  św iatu  słow em , p ism e m  i za­
chow an iem  się  daje dowód, że  naród, k tóry  je s t  
na tchn iony  re lig iją , w iern ie  przyw iązany do 
sw ego I łs ią ż ę c ia , obdarzony zdrow ym  rozsąd­
k iem , u m ie  poznać to  dobrodzie jstw o , i du ­
c h e m  porządku  i um iarkow ania  okazu je  za to 
swoje podziękę . T ak a  je s t  nagroda, k tó rą  My 
za N asze n ieu s tan n ą  o p u b liczn e  dobro s ta ran ­
ność o trzym ać p ra g n ie m y , i p o ch leb iam y  So­
b ie , że ją  uzyskam y. —  Pokładając tedy  ufność 
w bosk iej pom ocy i zam yślając nadać sk u tek  
najw yższym  Naszym  p o stan o w ien io m , rozkaza­
liśm y i rozkazu jem y z w łasnego popędu , z do­
k ład n ą  w iadom ością i Naszą najwyższą m ocą, 
co następu je ." — P o czem  um ieszczone je s t Mo- 
luproprio  o organizacyi ltonsu lty  p ań stw a ; 
d z ie li się  O D a  na dziew ięć ty tu łów  i sześćdzie­
s ią t s ie d m  artykułów . T y tu ł I. m ów i o zapro­
w adzen iu  i sk ładzie  konsułty  państw a; takow a 
złożona j e s t : l )  z kardynała jak o  prezyden ta
m ającego  ty tu ł:  k a r d y n a ł a  - p r e z y d e n t a  
k o n s a l t y  p a ń s t w a ;  2) z p ra ła ta  jako  wi­
cep rezy d en ta  ; 3) z dw udziestu  c z te re ch  kon- 
su lto rów  państw a podzielonych  w  sposób ju ż

zadekretow any, to je s t  z cz te rech  d la  R z y m u  
i I i a m a r k i ,  dw óch d la  prow incyi B o n o ń -  
s k i e j  a jed n eg o  dla każdej in n e j prow incyi. 
—  Do konsu łty  państw a dołączony je s t  oprócz  
tego  k o rp u s audytorów , m ających  uazw ę a u -  
d y t o r ó w  k o n s u ł t y  p a ń s t w a ;  n ak o n iec  
tak że  je n e ra ln y  sek re ta rz  i przełożony nad iz­
b ą  ob rachunkow ą z dotycząccm i u rzęd am i. —  
T y tu ł II . m ów i o wyborze i m ianow aniu  kon- 
su lto rów  państw a. —  T y tu ł  I I I . O oddziale  i 
przew odnic tw ie  w konsu lc ic  państw a. — T y tu ł 
IV . Zaw iera a trybu ty  konsułty  państwa. —  T y ­
tu ł  V. O brady konsułty  państw a. —  T y tu ł V I. 
A udytorów  przy kon su lc ie  państw a. —  T y tu ł 
V II. U rzędy i dykasterye zostające pod konsu l- 
tą  państw a. —■ T y tu ł V III. Pow szechne rozpo­
rządzen ia . —  T y tu ł IX . C hw ilow e rozkazy.

Prusy.
Z  B e r l i n a  d. 22.  p a ź d z i e r n i k a .  Na dzi- 

s ie jszem  sądow em  posiedzen iu  badano po k o ­
le i obżałow anego F rańciszka  G a s i ń s  k i e g o  
(m u larczyka m ającego  la t 20) , K a z i m i ć r z a  
G a s i ń s  k i e g o  (m łynarczyka m ającego la t 2 1), 
T eo fila  G a b r y e l e w i c z a  (Stolarczyka i pod­
oficera landw crów , m ającego la t 20), W aw rzeń- 
ca M i c h a ł  o w a k i e g o  (szew czyka m ającego  
la l 25), M ichała G a b r y e l e w i c z a  (Stolarczy­
ka  i w ice- podoficera landw erów , m ającego la t  
25), W alen tego  R y n a r z c w i c z a  (kraw czyka 
m ającego  l a t 22), Jana  J e ż e w a  k i e g o  (szew ­
czyka m ającego  la t  25), i B a r t ł o m i e j a  N a ­
w r o c k i e g o  (szew czyka m ającego la t 2 1 ) . 
W edług  a k tu  oskarżenia , wszyscy ci obżałow a- 
n i w I ln ru ik u  z a m ie sz k a li, u d a li się dn ia  3. 
m arca  do D rapałki, gdzie do n ic h  m ia ł m ow ę 
i.adleśniczy Trąpczyński, p o czem  u zb ro jen i na­
leże li do wyprawy na  Poznań ; a od m o stu  
W aliszew skiego, gdy s trze lać  poczęto  , u c iek li.

W  dzisie jszem  b adan iu  oświadczyli obżało- 
w a n i, iż cel wyprawy na P oznań  n ie  był im  
dok ład n ie  znany, że  dobrow oln ie  iść n ie  c h c ie ­
li, i że  ich  do tego praw ie  p rzy m u szo n o , bo 
ch łop i w sadzili ich  gw ałtem  na przygotow ane 
wozy-

Po półgodzinnej p rze rw ie  p rzystąp iono  do 
b adan ia  obżałow anego K arola G r u n d m a n n .  
Ma on la t 3 0 ,  je s t ro d em  z K rólestw a P o l­
skiego i c ze lad n ik iem  rz e ź n ic k im , a w k o ń cu  
był dozorcą w zakładzie  ochrony m ałych  dz ie ­
ci , kosztem  h r. D ziałyńskiej utrzym yw anych. 
A kt oskarżen ia  opiew a , że obżałow any był w 
D rapałce  i n a leża ł do w yprawy na Poznań. —  
W  dzisiejszej indagacyi oświadczył on , że n ie  
był w D rapałce  i że do w yprawy na Poznań  
n ie  na leża ł. Św iadkow ie obciążający zezn a li
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ta k ż e , iż go w D rapatco  nio  w idzieli, a lbo  tez 
a e  go sobie n ie  p rzypom inają  , i te m  sam em  
'dokładnie podać n ie  m ogą. Św iadek zaś un ie- 
w iunniający  , w artow nik  zam k u  K uruichiego 
zeznał, iż w idział, ze obzałow any jad ł na dni u  
3 . m arca  w ieczerzę  w zam ku , p o tem  o godzi­
n ie  lO tej łub  l i t e j  spać się  p o ło ży ł, a naza­
ju trz  w stał o godzinie 5 tej z-rana. — Na w nio­
sek  obrońcy, aby p ro k u ra to r królew ski oświad­
c zy ł się, czy zostaje przy  w uiosku do kary lu b  
te z  go cofnie; odstąp ił p ro k u ra to r  od w uiosku 
do kary.

N astępn ie  badauo  obzałow anego G r a j e w ­
sk iego . Ma on la t  4 2 ,  i je s t  k u śn ie rz e m  W 
K u rn ik u . A kt oskarżen ia  o p ie w a , że obzało­
wany był d. 3. m arca  w D rapałce, gdzie zb ie­
r a ł  lu d z i w szereg i, zach ęca ł do wyprawy na  
P oznań , i odgrażał s ic , iz k to  sie u su n ie  ten  ku la  
w łeb  dostanie. N astępn ie , ze uzbro jony  odbył 
w ypraw ę na  Poznań , a od m ostu  W aliszew- 
sk iego  uc iek ł. —  W dzisiejszej indagacyi za­
p rzecza  obzałowany jakoby  m ia ł Innych  do wy­
praw y nam aw iać lu b  odgrażać się. Był on na 
te j  w ypraw ie , a le  bez b ro n i , a na p rz e d m ie ­
śc iu  odłączył się od wyprawy. —  Świadkowie 
obciążający oświadczyli, iż p rzypom inają  sobie 
w praw dzie; ze jakiegoś G rajew skiego w D rapał­
c e  w id z ie li , a le  czy to  ten  s a m , który te raz  
p rzed  n im i s t e i , tego pow iedzieć ria pewno 
n ie  m ogą, gdyż te n  m a b ro d ę , a ta m te n  n ie  
m ia ł. D w aj św iadkow ie un iew inn iający , ośw iad­
czyli, iz obżałow anege w D rapałce  n ie  w idzieli.

P o tem  badano obzałow anego Tom asza P  i e- 
chow icza. Ma on la t  41 i je s t  rz e ź n ik ie m  w 
K u rn iku . A kt oskarżenia  zarzuca m u  to samo, 
c o  i pop rzedzającem u  obżałow anem u (G rajew ­
sk iem u ) , a prńcz tego i t o , że na bryczce 
T rąpczyńsk iego  po jecha ł z D rapałk i z innym i 
lu d źm i do P o zn an ia , i tam że zajął stanow isko 
nad m o stem  przy kościele  k a te d ra ln y m , gdzie 
w kró tce  p o tem  przy trzym anym  i uw ięzionym  
został. W w ięzien iu  w Poznan iu , rz e k ł do Ko­
w ala Ł e m b ilia , że ce le m  wyprawy na Poznań 
było w ym ordow anie N iem ców  i przyw rócenie  
daw nej Polsk i. Nie udało się  zaś to p rzed się ­
w zięcie  d latego, -że na m oście  zaw cześr.ie s trz e ­
lono.; gdyby n ie  to , k rew  byłaby rynsztokam i 
p łynę ła . —  W  dzisiejszej indagacyi w yznał ob- 
żałow any , iż był w D rapałce, ludzi w szeregi 
zb iera ł, a le  n ie  groził im , aby się kupy  trzy­
m ali, bo inaczej k u lą  w łeb  dostaną. W ypra­
wę do P oznan ia  o d b y ł, a le  kowalowi L crnb i- 
kowi w n iczem  sie w w ięzien iu  u ie  zw ierzał. 
— Z eznan ia  świadków obciążających dziś p o ­
w tórzone, po tw ierdzają  t o , co oskarżenie  za­
w iera , a m ianow icie  też  kowal Ł om bik  został

przy sw oich daw niejszych zeznan iach  p rzec iw  
obżałow anem u.

N areszcie badano obzałow anego A ntoniego  
O r z e s z k i o w i c z a .  Ma on la t  2 3 ,  i je s t  
szew czykiem . O sk arżen ie  o p iew a , iż dn ia  3. 
m arca  był w D rapa łce  i z fuzyją w rę k u  od­
był w ypraw ę na Poznań . — W dzisiejszej inda­
gacyi oświadczył ob za ło w an y , że  był w D ra- 
palce, bo się  dow iedział, że tam że zb iera ją  s ię  
na w ie lk ie  polow anie : atoli przyszedłszy na  
m ie js c e , gdy u jrza ł m nóstw o lu d z i ,  i n ie k tó ­
rych  z J>i!’am i, nastraszył się  , i w rócił do do­
m u. —  .Świadkowie obciążający z e z n a ją , iż n ie  
w idzieli obzałow anego w D rapałce .

P osiedzen ie  skończyło się o godzinie 2gićj.

Z  B e r l i n a  d n i a  23. p a ź d z i e r n i k a .  Xa d z i-  
siejszem  sądowem posiedzeniu o d czy ta ł najprzód k ró ­
lew ski prokurator rekw izytoryjum  o badanych na dwóch 
poprzedzających posiedzeniach ośmnastu o b ża łow a- 
llych. Nadmienił p rzy tem . żc  jed en a stu  z  nich ze ­
znało , iż  mieli udział w  w ypraw ie na Poznań , a  sie­
dmiu w yparli się w szelk iego  w niej udziału . Niektó­
rz y  z tych sicdinin należeli niezaw odnie do tćj w y­
p raw y , a te raźn ie jsze  ich odw ołanie nie je s t uzasa­
dnione. W  nam ienionej w ypraw ie  sz ło  nietylko O 
uwolnienie w ięźniów , lecz także  o przedsięw zięcie po­
pełnienia zbrodni stanu. O kazuje się to n a jszczeg ó l- 
nićj z  dwóch m om entów ; najp ierw  z  m ow y , k tó rą  
T rąpczyuski m ia ł w D rapa łce , pow tóre z całego spo­
sobu, w  ja k i w ypraw ę tę w ykonano. W szy scy  ob- 
ż a ło w a n i, którzy  s ły sze li mowę T rąpczyńskiego w  
D rap a łce , mieli dokładną wiadomość o zbrodniczym  
jó j zam iarze. D latego w nosi on, aby  w szystkich ob- 
żałow anych skazano na k a rę  z a  zbrodnię stanu, w y ­
ją w sz y  K azim ierza P ło tka , B artłom ieja N aw rockiego 
i K arola Grundmana, przeciw  którym  nie p rzytoczono 
dostatecznego dowodu. Po tej rozpraw ie zab ie ra li o -  
b roucy  g łos po k o le i, i opierali się najszczególu iej 
na  tem, że  ich klienci są  ladzie z  nizkiego stanu, k tó ­
rz y  m ając u d z ia ł w w ypraw ie, uieinieli bynajm nićj na  
m ysji popełnienia zbrodni stanu . Następnie w yśw ie­
c a li .  że  w edług całego przedstaw ionego fa k tu , nie 
zachodzi tu bynajm niej zbrodnia stanu, i w nieśli, aby  
ich od oskarżen ia  uw olniono; poczem o pó ł do dw u- 
nastćj zam knięto posiedzenie.

R osyja.
C holera  w postęp ie  sw oim  z G ruzyi dw om a 

d ro g a m i, to je s t  w zdłnż rzek i W o łg i, tu d z ież  
w ielk iego  gościńca Ilau k azk ieg o , naw idziła ju ż  
16 g u b ern ii rosyjskich, m ianow icie : A strachań­
ską, E katerynosław ską, P ułtaw ską, C zern iechow - 
ską. C harkow ską, K u rs k ą , W oronezską , Sara­
towską, O rłow ską, T am bow ską, P enzeńską, T u l­
sk ą , Sym birską, K azańska , Niżni now ogrodzką 
i R iazańską. K u P o d o l o w i  i G a l i c y  i do­
tąd  m ało zdaje się w k ie ru n k u  sw oim  zw ra­
cać ; tylko pod E katerynosław iem  p rzek roczy ła  
D n iep r. Wredług najnow szych w iadom ości wy­
b u ch ła  ch o le ra  dnia 30. w rześn ia  w M oskwie.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ kurespandeneyt prywatni].')

Z e  S tryja  dnia  28 październ ika . Przy n ie ­
u stan n y ch  sło tach  ledw ie teraz  kończą u nas 
n ie k tó re  fo lw arki resz tę  obsiewów jesiennych , 
a  w łościanie bardzo m ało dotąd posiali. T e g o ­
ro czn e  zboze choć k o p n e , a le  n ie  szczególnie 
n s m ło tn c : kopa pszenicy  ran n e j w ydaje 24
garnce  , późniejszo zaś tylko pó ł k o rc a ; kopa 
iy ta  24 g a rn c e ; jęczm ień  ranny  (osobliw ie k a ­
w alersk i ) k o rc u je , zaś czw órniak i dwójniak 
n ie  wydaje nad 24 g a rn c y ; owies je d e n  n ieź le  
z ro d z ił, kopa bow iem  daje korzec i 8 garncy. 
Z iem niaki ra n n e  n ie  ź le  się udały, średn ie  zaś 
i późne n ic  praw ie. W ogóle pokazało się  po 
wykopaniu, ze ziem niaków  n ie  w ięcej je s t  w 
tyra ro k u  ja k  w p rz e sz ły m : ale  ta p rzecież 
je s t różnica: że tegoroczne są lepsze do użytku 
i n ic  się  nie psu ją . G orzeln ie  n ic praw ie j e ­
szcze n ie  wyrabiają, a je ź li k tó ra  będzie  w r u ­
ch u , to nie na  dtugo : d latego też  w ódka wy­
soką m a cenę , bo g arn iec  okow itej kosztuje u  
nas teraz  1 z r. 10 k r. m . k. —  T argow e ceny 
zboża sa tak ie  : korzec pszenicy 6 zr. 48 kr., 
ży ta 5 zr. 12 kr., ję czm ien ia  3 zr. 48 k r., h u - 
kurudzy  4 zr. 48 k r ., z iem niaków  1 zr. 40 kr. 
m on . kon. Nie zdaje  s ię , aby zboże z te j cooy 
zejść  m ogło  : gdy bow iem  w łościanin ta k  m ało 
zebra ł z iem niaków  ze m u  się  ledw o nasien ie  
w róciło, i te  ju ż  dawuo spożył, n ie  zostaje m u  
tedy  na  u trzy m an ie  dom u jak  ty lko  sam o zbo­
że, z k tó rem  , obaw iając sio nadal głodu, b ę ­
dzie m usia ł bardzo s ię  rachow ać , aby m u  na 
żywność i obsiew  wystarczyło. T o  też nasi w ie­
śniacy p o m n i nędzy, k tó re j na w iosnę doznali, 
bardzo skąpo zboża te raz  na targi wywożą, i 
w łaściw ie ty le  ty lko, aby m ódz podatki opłacić.

ł —
25 Ołomuńca. Tary na tcoły d. 37go p a źd z ie rn ika .

Nad w szelkie spodziew anie przypędzono z Ga- 
licy i na nasz dzisiejszy targ znaczną ilość wo­
łów , bo 2178 ; p rzed  ta rg iem  zaś z drogi po ­
szło w prost do W iednia  577 w otów , tak iż w 
ogóle Galicyja dostarczyła w tym  tygodniu 2755 
wołów. T arg  szedł żwawo, m im o iż woły n ie 
szczególnej były jakości. N ajw ięcej zakupiono  
dla Pragi? z W iednia zaś n iem ieh śm y  nic k u p ­
có w , gdyż stolica dostaje te raz  woły ze 
w szech stron . I vv ogólności, w żadnym  jeszcze 
ro k u  tak  m ało  od nas wołów dla W iednia n ie  
b ra n o , an i też tak  w iele dla P ra g i, jak  w tym

ro k u . —- W  W iedniu stoi cetnar wołu na 45 
zr. w. w. — Na przyszły targ spodziewamy się 
do 2000 wołów.

W spom nione wyżej woły p r z e d  t a r g i e m  
z drogi do W i e d n i a  popędzone, w cz tć rech  
były p a r ljg a c h , m ia n o w ic ie : l )  M ajer A ller- 
h a n d , z Z uraw na popędził 160 wołów, i parę  
w w adze 9 ce tnarów  sp rzeda ł po  337 zr. 30 
k r. w. w. z 8 ra d a s z u ; 2) L o th rin g c r, z G ali­
cy! , 125 wołów, p arę  w w adze 9 '/t  c e tn . po 
387^ zr. 30 k r. z 3 ra d a sz u ; 3) M ojżesz T abak; 
z Z uraw na , 150 s z tu k ;  4) N u ch em  l i r is s ,  
z Z uraw na 142 sz tuk . T e  dwie o s ta tn ie  p ar- 
ty je  poszły n iesp rzed ace  do W iednia.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Salom on F le i-  
scher, z Nowosielic, 63 wołów; 2) M ojżesz Me- 
dak, z Nowosielic, 250; 3) M ojżesz A llerhand , 
z Ż uraw na , 7 8 ; 4) H ersch  Schónfeld , z Pod- 
horzec , 120 ; 5) Itzig^ M elkes, z W icrczan, 60; 
6) M ojżesz T ab ak , z Zuraw na, 6 0 ; 7) L eib isch  
A llerhand , z Żydaczowa, 64 ; 8) N usscn D iker, 
z Z uraw na, 1 1 3 ; 0) M ojżesz T a b a k , z Zyda- 
czo w a, 8 0 ;  10) P inkus L a s t , z W ojniłowa, 
115 ; 11) H erm an  H atschek , z T arnopo la , 121; 
1 2 )  H ersz  T h u n , z Z uraw na, 7 9 ;  13) M ojżesz 
L o th rin g c r, z Nowosielic, 140 ; 14) L e ib  Am- 
ster, z Nowosielic, 237 ; 15) D om in ik  Czucza- 
w a , z N ow osielic , 234. —  M ałem i parły jam i 
364. —  O gółem  2178.

R o z k u p i  o n o :

Z party i Xr. J. do P rag i 
Z parłyiN r. 2 .tylko 35 sztuk. 
Parly ję  Nr. 3. do P rag i.
56 p a r ty i N r. 4. do  K o-

z u .s z a n ............................
P arly ję  Nr. 5. kaw ałkam i.
Z  party i Nr. 6. dozborow ic 
Party ję  Nr. 7. do Pragi 
P a rty ję  Nr. 8. do B erna.
Z party i Nr. 0. do P rag i 
P a rty ję  Nr. :o . do K itschan 
Z  pa rty i Nr. 11. do P rag i 
Z  partyi Nr. 12. poszło do 

W ićdnia  70 sztuk. 
P arty ję  Nr. 13. do Pragi 
Z  party i Nr. 14. deto. 
P arty ję  Nr. 15. deto. 
M aić party ję z e  w szystkiem.
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 ■-

3 u r  J p riiiu n ite ra tio n !

£ > c r  f f f j i t w j e  d o m i n o .

S ic  l;erannaf;cnbc $ranumerationg*3eit auf ba<5 b t i t t e  S uarta t beg „ fd j tu a t je n  35o tttu to"  
bietet unś bie ©etegenfyeit, bicfe ©djrift alten gccunben iltufirirter Cectiire mit ber §3erftd;erung 
ju empfef;len, bap mir aud) ferner nid)tg auper Kd)t laffctt werben, waS ben 9teij berfelben ert;c= ( 
fyen fonnte, unb bem ^ubUfum ein 2Betf ju bieten, baś e ittjig  i i t  Jeb c t ^3t«fiict)t unter af)n> 
lid)en (Srfdjeinungen beg Snm  unb 2tuglanbeg baftefyt. —  S e r  auperft md)t;altige unb wed;felnbe 
Sntjatt, wo Heine y ic m tte  <?tjat)I» iiigeu nnb SJJooeWen mit ben interefjcmteften © e n te :  unb 
g c b c ito b tlb c rn  abwed;feln foli en, wo nidjtg auper 2td)t gelaffen wirb, wa§ bag Sntereffantefie 
ber gebilbeten Cefewelt in 3fnfpru^ ju nefjmen im S tanbe ifł; wie (S o ttc fp o itb e iijc tt (unter 
bem Sifet: CEonbor) aug allen Sbeilen ber 5Kottard)ie unb ben bebeutenbften S rten  beg 2tu6lan=> 
beg, fleine 9tad;rid;ten unter bem SSitel :2 B e lt te Ie g ra f  ittt ^ J a it jc r , poIemifd;e 2trtifel gegen bie 
S$erfebrtf)eiten im Śeben unb in ber ^unjł, fo  lu te b ie  fu  beliebt  g e tu o tb e tte tt S Jric fc  eitteg 
llitf tc f)tlm rcn  <wS 2 B ic u  unb 9 te o « e  s 2 I r t t f e I  uber bie neueften ©rfdjeinungen beg SBienet* 
fiebeng, Sijeater te. tc., — bann eine g ro ftc  2 In ja t) I  lleiner, intereffanter unb picanter 2trtifel 
fotten t>on je |t  an in nod) I;bi)erem ©rabe alg frittyer, bag immer fteigenbe Sntereffe beg 3)tiblifumg 
an biefem Unternel)men ju feffeln unb immer ju ert;6t;en fudjen.

S in g e r  bett 3 > lh itfrrttio n c tt, — 3cid;nungen non befannten auggejeiepneten ^unjllem  
in  ^ o l j f d łn i t t c n  non 5D?eijletf)anb gefmiget, follen uon jept an nod) jeber fiieferung H ttitfb  
h l a t t e t  beigelegt werben, wie foId)e fein in Seutfdjlanb erfdjeinenbeg Sournal in fold;er 2tugfiif)» 
rung liefert. Siefe Aunfłblatter, wcidje aCetn fdjon mefjr alg $)rdnumerationgbetrag aufwiegen, fon* 
nen ftd; ben fcfyonjien $Parifer (Śrjeugniffen biefer 2trt an bie ©cite fłellen, unb ftnb, alg ed)tc jfunft* 
blatter, jugleid; aud; oorjugtid; fur Simmeroerjierungen geeignet.

SSom fcf)iuarjcn  S o m it to  erfd;einen monatlict) 4  Sieferungen, jebegmal ein 33ogen grepteg 
gormat in ^ r t t^ tc o U f łc v  2 tu e f f a t tu » g  mit uielen ^oljfdjnitten unb Jebegm al eine itunflbeis 
lage baju. 9)tan pranumerirt bei atlen 33ud;l;anb(ungen beg Suw unb Sluglanbeg mit 2. fl- oiertel^, 
mit 4  fl. 6 . SK. l;albjdl;rig; bei atlen f. t. ^ofidmtern mit freier spojioerfenbung fjalbjatjrig mit 
4 fl. 48 fr. 6 . m .

Carl Haas’fcf)e 5J5ttd)l;aubtimg in 3SJieu.



£»etttibfM£>t’g  < £ $ c tf ltfd )c  ^ i r u i tb f n ^ c

t o r  f i i u n f t  ~

nebfł einer 3u|ammenjłellung *
t o r  tM r l j t tg f tn t  t B e f t i l l i r a p p a r a t e  t o s  3 m t -  im d  2U t0ic m to 0.

SDZit 83etucfftd)tigung b a  itcucffen (S itibcrfitngen  Mitb S c rb c ff f t« n g c n  in biefem ga* 
d)e nad) bett fe£ifien S luffo rbcriingeit b a  9&!iffcnfd)aft im ig e n tb e itc t unb mit griinblidjen 
2(nweifungen gut Śercifung b a  ‘'Preftbefc, b a  wirffantfien jćttnfłfjefeit, beg ^tlg : oba 
nialgcg, beg 83ranntwemg aug 'sctrirfc unb aug etgentfyumlid) bereitetem ita tto ffc lm c l)!  
nerfefjm C- non ^ r i c b t i d )  S c f t tp a r je .

l l r i t t c  g a t t z l i o i i  u c i a  i i i n g o n r f o e i t c t e  v c r m c l t r t e  i m t l  v c r ! i i ‘s s e r ł e  
A u f l » ć t r .  k
© rfic r  $ fw tl. XVI. unb 496. <2 et ten in gr. 8vo. duf feinern 9Rafcfyinen*S3eIinpa:pier. 9)? i t 3  

$ u p f e r t a f e l n  in £)uer*golio, 23 auggefi'i(;rte giguren entl;altenb. ©eljeftet 4 fl. 8 .fr. 
© cfftn  jw c ttc r  im b lefctcr £ l)e il. VIII. unb 344 ©eiten ’n gr. 8vo. auf feinem 9Rafd)i* 

nemffielinpapier. SOlit *.<5 K u p fe rta fe ln  in  XSncvs^oUr> uuf wrtcfyen 153, nad) ridjtigem 
SKajjjiabe faubeu ,auggefiil)rte giguren biein ^ c n tfc b la n b , jy ran fre td ), ^ tu ^ Ia n b , Cpiifl* 

la n b  unb 2 d )tu cb cn  erfunbenen 93rcitn* unb ®efHUit=2C;pat*ate borjlelten. ©eljeftet 4 fi, 53 fr
(9Ritfyin compłet 9 fi. 6. Tł ) \

§8on beg nerftorbenen ©efy. 9tatf;g Ą>crmt>ff-iibt roeit oabreiteten SBerfe, itber bie iJunjl 
33ranntwein gu brennen, ifł abermatg eine neue 2CufIage notljig geworben, unb bie 93earbeitung ber* 
fetbcn in bie «£>anbe eineg 9Ranneg gefommen, ber feine S3efaf)igung bagu auf jeber ©eite in einem 
tyoljen © rabe an ben S a g  legt, unb fo biefeg SBetf nun gewif auf bie l?6d)fłe ©rufę fciner S3oQ* 
fommcnfyeit gebradjt f>at,..roogu befonberg aud) bie ftnnreidje Bufammcnftetlung ber wid)tigften Se* 
ffellir=7lpparate fowol)l beg Snn* alg beg tfuglanbeg, wie man bieg fdjwerlid) in anbern at)nlict>en 
SBerfen ftnben w irb , ein wefentlid)er S3eitrag ifl S e t  innere ©cl) alt biefeg SBerfeg wirb burd) bie 
Dielen beigegebenen forgfćiltig auggefiifyrten .Kupfcr fel;r erf)of)t, unb eg wirb bagfelbe of)ne 3weifel 
alg eing ber umfaffenbften unb gebiegenbfien iiber ben beriiljrten ©egenftanb geredjte 2fnerfennung 
ftnben. .  Ć .  % . A n i c l & i l ^  in SD e r l in.

% i U s t m m  S S u f t e r * S e i f u n 8 ,

<Hlfcum f u r  w e ib l ic fy e  S f r b e i t e n  u n b  5 D Io b e n .
fPreig merteljaljrig 45 fr. (5. 9)?. 

tfł bte erfłe 9Iummer beg 4 ten  £}uartalg fur 1 8 4 7  bereitg auggegeben, itnb werben fjierauf, fo wie 
au i bie o e tf to ffc tte tt 3  4 2 u a r ta Io  unb bie Saftrgange 1 S 4 4 ,  1 8 4 5  unb I 8 4 t t  non je b e r  
93ud7& attM ułi(| SSejfeUungen angenommen. —  S ie  SUuRergeitung erfdjeint monatlid) gwei 9)?al; 
jebe SJutrtmer beftetyt aug einem S^ogenSept, ju  weldjem abwedjfelnb entweber ein ganger 93ogen 
SKujber, ober ein t)alber 33ogen 9Ku|ler unb ein 9)?cbebilb gegeben w aben. S e r  Sejct enrtjalt: Snte* 
tereffante (Srgal)lungen, 9)Iobeberid)te, bie (Srflarung ber 93?ufłerbogen unb neucr weiblidjer 3lrbeiten, 
SKiSceUen K. einen śRebug. 5Bir macben befonberg barauf aufmerffam, b a f bei ber S£Bal)l ber 9Rufłer 
fiir bag 4te £ iuartal f>auptfad)lid) auf foldje ©cgenfianbe 9titcffid)t genommen wirb, bie fid) ju  2Cr* 
beiten fur 5f4Scinad)tg(jcfd)C iifc eignen — 3u3luftragen empfieljtt fid):

^ n ^ c i l i o i  n  «& H t t c h d a i i z  i n 0  t u 11 g a r t.


